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I) 22 Listopada. —* Rok 1847.
Poniedziałek. M  313. Ju tro ,  Sty Klemens Papież.

W czoraj w Kościele Archi Katedralnym Sgo J a n a ,  
w czasie Summy, Orkiestra ześpiewami, wykonała mu-

kę Mszy kompozycji F. L. S tew ich , i Ofertorjum 
M a szk a .—  W Kościele X X . A u gu stjan ów , w czasie 
Summy, licznie zebrani Amatorowie i Artyści m uzy­
czni, wykonali Mszę in C. C berubin iego, oraz Gradua- 
le i O fertorjum  z dzieł Józef» B rzow skiego. W Ko­
ściele PP. S a kram en tek , w czasie SummyyAmatoro wie 
Członkowie Arcy-Bractwa, wykonali dzieła muzyczne 
religijne: Mszę K rogulsk iego , O lerlorjom  E lsn era .

W czoraj wieczorem w Kościele Sgo K r z y ż a ,  odbył 
się obrzęd zaślubin W. Antoniego Lesznow skiego ,l\e-  
daktora Gazety W arszawskiej,  z Panną Pelagją S ęd zi­
m ir ,, Córką niegdy ś. p. Stanisława S ę d z im ira , Sędzie­
go b. Sądu Najwyższej Instancji Królestwa Polskiego, 
Kawalera O rderu  Śgo S t a n i s ł a w a  JI klassy z Gwiaz­
dą, i Krzyża W ojskow ego złotego. Rodziny Nowo­
żeńców i Przyjaciele, byli obecnymi temu aktowi re ­
ligijnemu, k tóry  pobłogosławionym został przez \ \ .  
J X .  Adama N adolsk iego , Wizytatora Zgromadzenia 
X X .  Misjonarzy, Proboszcza Parafji Sgo K r z y ż a .

G łó w n a  K a ssa  Oszczędności. W  tygodniu  up ły -  
nionym do dnia 9/*ii Listopada r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 17, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 193 wnioskach, złożono rs. 2 ,107 k. 65 (zł. 14,051). 
Na żądanie 67 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bież: rs.  22 k. 6) rs. 149S kop. 21 (zł. 9,9SS 
gr. 2), i umorzono książeczek oszczędności 31. Przeto 
Uczestników 5,243, posiada kapitał rs. 172,295 kop. 8
(ZŁ- 1,148,655 gr. 26)-

W a rsz a w sk i O b e r -P o lic m a js te r .— W  dniu II/23 
Września r. b. czeladnik profesji kominiarskiej,  straży 
ogniowej,Michał K a rd a s iń sk i, wydaliwszy się bez po­
zwolenia z koszar, wynaiął się do oczyszczenia rynien 
w domu przy ulicy Nowy-Świat pod N r 1260 położo­
nym,! skutkiem oberwania się rynny,spadłszy na bruk , 
na miejscu życie postradał.  Obecnie w skutku rozkazu 
JO. Xcia G orczakow , Warszawskiegowoiennego Jene* 
ra ł-G ubernatora ,  z d .6/ is b .m .  i r.,  ostrzega niniejszem 
właścicieli domów, iżby pod żadnym pozorem żaden 
z Właścicieli lub Rządzców domów niższych stopni 
s traży ogniowej do roboty nie przyjmowali, pod odpo­
w iedzialnością.— Jenerał-M ajor,  ‘A bram ow icz. Se­
k retarz ,  K w ieciń sk i.

-Ju tro ,  iako w rocznicę śmierci Marcellego 1Micha- 
łow sk iego , ogodz: lOtej z rana ,  odbędzie się w Kościele 
X x .  K e jó rm a tó w  zaU line Nabożeństwo, na które I'a- 
milja zm arłego, Przyjació ł iZnaicmych zaprasza.

Dnia 19go b. m., pochowano zwłoki 1 Osto-letniej 
Emilji K o zie ra d zk ie j, b. Artystki Opery  W arszaw ­
skiej. P rzy  p ierw szym  wstępie na scenę tej m łodej 
zwolenniczki w  roli Romea, Publiczność rozwijający 
się iej talent, przyięła najiyczliwszemi oklaskami, bo 
widziała w niej piękną p rzysz ło ść ,  oceniała usilność i 
pracę. D rugą ie jro lą  by łaZerlina  w Don Zuanie. K tó ż ­
by b y ł  przewidział słysząc len g łos  świeży, dźw ięcz­
ny m łodych piersi, że w tych piersiach iuź b y ł  zaród 
okropnej choroby, która wkrótce pasmo iej życia 
przecięła. Zgasła, zostawiwszy po sobie żal w sercach 
wszystkich, którzy ią znali, i niezatarte wspomnienie 
swoiej s łodyczy, skromności i dobroci. Dawni iej K o. 
ledzy pragnąc raz ostatni uczcić Jej pamięć, przy spu ­
szczaniu zw łokdo  grobu ,  wykonali piękne S a lv e  R e ­
g in a , N ideck iego . Pokój Jej popiołom. S.

W niemałem nieraz dzieci są f rasunku , gdy im Ro­
dziców chować przychodzi, k tórzy  wyraźnie w testa­
mencie zalecaią,by ich bez żadnej okazałości pogrzebać. 
W takim położeniu znalazł się J a n  III. Sobiesk i, H e t­
man Wielki Koronny, później Król, gdy mu Matka ie- 
go Teofila D an iłow iczów n a  przy śmierci zaleciła, aby 
iej pogrzeb bez wszelkiej okazałości w Żółkw i odpra­
w ił .  Nie mogąc się oprzeć ostatniej woli matki, Jan 
S obiesk i, pierwszego dnia exekwie za iej duszę obcho­
dząc, pod każdym punktem  rozkazowi iej zadosyć u- 
czynił ,  i bez pompy żadnej ciało w grobie z łożyw szy , 
po łoży ł  napis: S ic  M u ter vo lu it (Tak chciała Matka). 
Dnia następnego odpraw ił wspaniałe exekwie iakie mu 
stan iego i położenie u świata nakazyw ały ,  i napis ta ­
ki na katafalku p o ło ż y ł :  S ic  F iliu m  decu it (Tak Sy­
nowi przystało).

B a n k  P o lsk i og łos i ł  d ruk iem : 1) W y k a z ,  w ycią­
gniętych losem d. 12go b. m. Numerów Certyfikatów 
lit: A, wystawionych przez Bank Polski na mocy u p o ­
ważnień Rady Administracyjnej z d. 9/ «  Listop: i 2Sgo 
Grud: 1837 (9 Stycz: 1838);—  i 2) W y k a z  N um erów  
Obligów Skarbowych 5°/o w yw ołanych  z k u rsu ,  i 4°/° 
wylosowanych od d. lOgo W rześ: 1844 r . ,  a po dzień 
1 Paźdz: 1847 w obiegu zostaiących, z któremi W ł a ­
ściciele po w y p ła tę  nie zgłosili się. (W ykazy  takie 
można przejrzeć w Drukarni Kurjera).

Księgarnia Ig: Klukow skiego  p rzy  rogu ulic Miodo­
wej i Senatorskiej Nro 497 lii: C, o trzym ała  Smy czyli 
ostatni zeszyt S ło w n ik a  polsko fra n cu zk ieg o ; O n a ­
śladow an iu  C H R 1 S 1  U S A ,  wydanie Berlińskie, 
zł. 10; K orona M ęk i P a ń sk ie j , Książka do modlitwy 
i do rozmy ślania Da uczczenie męki P a n a  N aszego
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JEZU S4 CHRYSTUSA, zł.  11; Czyste w estchnienia  
do B O G A  wierszem i prozą, przez Ant: Rousseau, 
zi. 5; Sa lon  i Ulica , powieść J .  D zierzkowskiego  
z ł .  5. ’

W czoraj złożono w Red: Kurjera od W. B. R. zł. 5 
na restaurację Kościoła Panien Wizytek.

W czoraj z rana by ło  pochraórno i dżdżysto; mokro 
nad g łow ą ,  mokro i pod nogami. Stan ten atmosfery i 
chodników, sparaliżował zw ykłe  przechadzki przedpo­
łudn iow e dni świątecznych. Po po łudniu  więcej ie- 
dnak by ło  ruchu  na mieście, gdyż dość liczne po pa- 
r a f j a c h  odbyw ały  się śluby. S łońce zaiaśniało na chwi. 
|ę  i ulice obeschły nieco,co u ła tw iło  spacer. Wieczo­
rem  zaś iako w ostatnią niedzielę przed Adwentem, ba­
wiono się ochoczo tańcami po domach p ryw atnych .

Z niemałą przyiemnością powezmą zapewne wiado­
mość lubownicy muzyki wokalnej,  a mianowicie P łeć  
piękna, iż P. Q uatlrin i D yrek tor  O pery , i Nauczyciel 
p rzy  J eatrze W ielkim, uważaiąc brak u nas podręcz­
nej ,Vletody śpiewu, odpowiedniej wymaganiom postę­
pu muzyki, powziął szczę li wą myśl ułożenia takowej. 
W łaśn ie  dnia dzisiejszego j u z  opuściła prassę litogra­
ficzną, iego Mólhode sim plifiee  de C hant, nakładem 
G .Senew alda  Księgarza przy  ulicy iMiodowej N r 4 S l  
i w pomienionym handlu po zł. 6, znajduie się do n a ­
bycia.

Wczoraj w Wielkim Teatrze po P rzysiędze , p rzywo­
ła n i :  1 Panie R yw acka  i Leskie wieżowa, JP P .  'froszel 
i M atuszyński po 2-kroć. W Rozmaitości: po Dwóch  
B ra c ia c h , JP .  Ż ó łkow sk i  2-kroc; po ln d ja n ie ,  JPa- 
ni H ofm an  i JP .  Korzeniowski.

Do K assy Oszczędności P ło ck ie j, w dniach 26 Paź- 
dzier: (7 Listop:) i */M Listop: r. b., 66 Uczestników, 
z ło ży ło  Rsr. 195 k. 45 czyli zł. 1303; zaś w dniach 24 
i 31 Paźdz: (5 i 12 Listop:) r. b., Uczestników 15tu, 
odebrało Rsr.  311 k .63  czyli zł. 2077 gr. 26; a ca ły  
kapitał przez 416 Uczestników posiadany, wynosi 
Rsr: 5 ,977 k. 791/*, czyli z ł .  39,851 gr .  29.

Ratusz w Ł o d zi  i iatki w starem i nowem mieście 
tegoż nazwiska, będą wy reparowane, na co anszla? 
sum m ę rsr. 814 k. 42'/* przeznacza. Ł ódź  od wie- 
kow by ła  maiętnością Biskupów W łocław skich ,  pó­
źniej Kuiawskiem, zwaDycb. D ługo  licha, drewniana 
mieścina, teraz lest lednem z najpierwszych miast fa­
brycznych  kraiu tu te jsz e g o .—  Smętarz grzebalny 
w mieście Rossowie  w Pcie Siedleckim, zostanie obm u­
row any za summę rsr. 498 k.S. Smętarz grzebalny 
i kościelny we wsi p ryw atne j  Gorzno  w P cje .Łukow- 
skim, będą nowo oparksnione.—  Nowy dom i zabudo­
wania gospodarskie, będą wzniesione w mieście B ęd­
kow ie  w Pcie Raw'skim, na pomieszczenie szkoły d e  
m e n ta rn e j .—  W e  wsi Podgórzu, cieśla Stanisław Ma­

jewski,  w ogrodzie, gdzie pilnował kartofli, przez nie­
wiadomego sprawcę zabitym zosta ł  . W d. 7 z. m.
w Gminie Trąbczyn, Ja n H u n d t ,  wyrobnik, lat 40 liczą­
cy ,  zamordował Andrzeja Pelch, żebractwem trudnią­
cego s ię ,  przez zadanie mu ciężkich razów motyką. 
Zbrodniarz ra tow ał się ucieczką, i dotychczas pomimo 
zarządzonego śledztwa, odkry tym  nie zos ta ł .— W dniu 
16 z. m. w Gminie Skrzy nno, żona szewca powiła nieży­
we dziecię płci męzkiej, potwornej budowy. Głowa ie­
go bardzo mała, pokry tą  była gatunkiem wątroby, szyi 
nie miał prawie żadnej, uszy zaś znajdowały  się w tyle  
g ło w y .—  \S dniu 17 z.m. Jakob Kawczyński pastuch, 
w Gminie Sławęcin zamieszkały, lat 60 liczący, przez 
powieszenie się, życie sobie odebrał.—  W  dniu 6 b. m. 
w lesie Ryczołek  zwanym, znaleziono zwłoki mężczy­
zny z nazwiska i pochodzenia niewiadomego, znacznej 
korupcji  u leg łe ,  bez rąk  i n ó g ,  k tóre  zapewne przez
dzikie zwierzęta objedzone zos tały  W  dniu 8 b. m.
we wsi Izabelinie Pcie Warszawskim, córka kolonisty 
5 tygodni maiąca, przez uduszenie się w łóżku , iak zda- 
ie się, w sku tku  nieostrożnego przez matkę do snu u ło ­
żenia, życie zakończyła.—  W  nocy z dnia 10 na 11 b. m. 
W wiatraku do wsi Nasierowo-dziurawienice w Pcie 
Przasnyskim należącym, spełnionem zostało morder­
stwo na osobie Jakóba Radkie, m łynarczyka , lat 18 li- 
e tącego, przez silne uderzenie tegoż w g łow ę  i zadu­
szenie liną. Podejrzenie o spełnienie tej zbrodni padło 
na Franciszka Bole, lat 23 liczącego, k tóry  poprzednio 
w tym samym wiatraku s łu ż y ł  za m łynarczyka ,  lecz 
dla z łego  prowadzenia,oddalonym zos ta ł ;  iakoż tenże 
po przyaresztowaniu p rzyznał się do morderstwa, o- 
świadczaiąc, iż powodem do niego by ła  nienawiść, któ­
rą ku zabitemu powziął. Morderca do Sądu Krym inal­
nego po ukaranie odesłanym zosta ł .—  W dniu 11 b. m. 
we wsi Kopcu Pcie Rawskim, Franciszka Kozłowska, 
żona Ekonoma, lat 32 licząca, odebrała sobie życie przez 
poderżnięcie gard ła  brzytw ą. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma.—  W d o iu  15 b. m. w Gminie Pęcice Pcie 
W arszawskim , wyrobnica schodząc w m łyn ie  z góry ,  
spadła ze schodów, w skutku  czego na miejscu życie 
sko ń c zy ła .—  B yły  pożary we wsiach: R u tka ,  Opie- 
sinie i Mokra wieś.

Z  Petersburga. —  Przez rozkaz Najwyższy w d. 
29 Paźdz: (10 Listop:) r. b. do armji wydany, Prapor- 
Siczy kTeDgińskiego pu łku  piechoty, Uiatowski, za ró­
żne prawu przeciwne postępki, zgodnie z konfirmacją 
G łówno-dowodzącego na Kaukazie, zdegradowanym 
został na żołnierza, z prawem awansu w drodze szcze­
gólnych zasług.

W miesiącu W rześniu wieczorem, dwaj studenci U- 
niwersy tetu S a u re n  i Ignacius, w raz z rybakiem LVal- 
bergiem , kobietą i chłopczykiem , iechali łódką  z wy-
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spy Churtal do Helsingfors; na pó ł  drogi postrzegli 
p unk t wystający nad powierzchnią morza, k tó ry  miał 
postać beczki. S tudent Sauren s trze lił ,  poczem woda 
w zburzy ła  się i przedmiot urósłszy  do 60 stop d łu g o ­
ści, raptownie zbliżał się do łódki,  która szybkim bie­
giem zmykała do brzegu wysepki. B y ł  to wieloryb 
wyrzucaiący wodę z nozdrzy, niemogący iuż dla p ły t ­
kości dalej uganiać się. Rzadkie tozjawienie się wie­
loryba w l'niskiej odnodze, utwierdza w przekonaniu, 
ze ten potw ór b y ł  tylko gościem.

Sekretarz Kolegjalny C zyi, Sekretarz Komory Cel­
nej w R edut K ale  (Port nad Morzem Czarnem), ro z ­
s ta ł  się z tym światem.

A ng lja . —  Pan S h n n  L efeore  znowu zapropono­
wany zostanie na mówcę izby niższej. —  Pocztmistrz 
leneralny Lord K la n ryka rd , wyiechał do Paryża. —  
Nowy G ubernator  Malty, P. M ore O'F erra l, w tych 
dniach odpłynie na miej see swego urzędowania.—  Do­
piero od 3ch lat istniejący dom handlowy R y d e r  kVein- 
holt i S p ó łk a  w Londynie , zbankrutow ał na 120,000 
d uka tów .—  Gubernator  przylądku Dobrej nadziei P. 
H en ryk  Poltinger  (Potyndżer) p rzygo tow ał na 20go 
Sierp: ogólny attak przeciw Kalfrom. —  Je n e ra ł  Sko lt 
wzm ocnił się wstolicy mexykariskiej, i postanowił nie 
w yruszyć ,  póki nie pomnoży swego korpusu do 30,000 
ludzi: na miasto miał nałożyć kontrybucję,  i wezwać 
z prowincji deputowanych celem zawarcia pokoju. 
S a n ta n a  z ło ż y ł  wprawdzie prezesostwo, ale za trzy .  
m ał dowództwo nad wojskiem mexykanskiem. —  
W Hrabstwie Roskomon w Irlandji u więziono dwie o-
soby podejrzane o zamordowanie Majora M a h o ń .  -
Jenera ł  Karol N apier  przy by ł ze swoią rodziną zSyn- 
du do Kairu, zkąd wróci do Anglji.

F rancja . —-  Król I2go  b. m. prezydował w Pary .  
żu na obradzie m inisterja lnej; po czem przyjm ował 
powinszowania wielu Dyplomatyków, i kilku innych 
osób znakomitych, z powodu szczęśliwego ujścia p rzy­
padku z pistoletem na dworcu kolei żelaznej. W Ko­
ściołach z tejże przyczyny odbyły  się modły  dzięk­
czynne. —  pp .  łio tszy ld  l i g o  b. m. wnieśli do skar­
bu 2o miljouó w fr. p ła tnych  22go b. m. i 22go Gru- 
dnia. Przyśpieszony związek pocztowy między P a­
ryżem a Londynem , został iuż zaprowadzony. —  Od 
r. 1830 rząd francuzki łącznie z obecną pożyczką 250 
miljonów, ogółem zaciągnął pożyczki na 910 miljo- 
now fr. Śledztwo w sprawie Panny Ltizy, iest u- 
kończonem. P rzyszłe j  wiosny próbowane będą ar­
maty warowń p ary zk ich .—  W miejsce l i r .  M o rtje ,

• Łf&kur ma b} ć mianowany Posłem przy dworze Sar- 
d y ń sk im .—  Xżę A b d er  R a hm an  syn  M u ley  S o li. 
*nana poprzednika M uley  A bderahm ana , k tórego 
łen ie  iest tylko synowcem, uciekł do A bdelkadera

z Fez, gdzie zostawał pod dozorem, i ogłosił  protests- 
eję przeciw przywłaszczeniu tronu przez M uley Ab- 
der- R ham ana . Emip przygotował silny opor przeciw 
wojsku Sułtana .

N iem cy .—  Arcy-biskup Ladislaus P yrker, zacho­
ro w a ł  w W iedniu ; Lekarze stracili nadzieję u trzym ać 
go przy  życiu. Inny Poeta niemiecki Lenau  , zostaie 
w szpita u obłąkanych , i s trac ił  wszelką władzę urny- 
s . Z,,a . ra ,eóska wyiechała wprawdzie do
do Wiednia81' 3 ’ P°dobno niezadługo ma wrócić

Rozm aitości. —  Śm iałe  b o d r ^ - i ,  .Afrvoe P  u . -  y- P , a r °zoik w  zachodniej
' k l° ry "  na stronę gór  Kon'go, tam gdzie leszcze noga żadnego K u rone ic / .  b

sze dzieło. I L etcharl także wyda swoią podróż lon- 
dową z Moreton-Bay do Pori-Essington. —  Dotąd iesz 
Cze W Berlinie zdarzaią się przypadki z fa łszyw ą mo" 
netą. 1 tak niedawno, bardzo porządnie ubrany  Je g o ­
mość, spotkał młodą służącę, i szed ł przy  niej, rozm a­
wiając z nią; wtem podnosi przed iej nogami dubelto ­
wego f rydrychsdora. Ł o t r  ten oświadcza biednej dziew ­
czynie , ze ponieważ z nią szed ł ,  znaleziony pieniądz 
chętnie z nią podzieli; zachodzi tylko trudność, że nie 
ma drobnych pieniędzy. Biedaczka pobiegła do domu 
I przyniosła krwawo zapracowane 5 talarów i 2 0 s re b r l  
ników, i oddała wspaniałemu znalazcy, a wzięła mnie­
many f ryd rychsdor;  lecz gdy go do domu przyniosła  
i Państwu pokazała, ci natychmiast poznali, że to b y ł  
piękny liczman.—  W  Konstantynopolu 9go z. m. rano 
od godziny 8ej do 9ej, 35 minut by ło  widziane zaćmie­
nie słońca, które na to miasto żałobną pomrokę r z u c i­
ło ,  a ca łą  ludność męzką wszystkich narodów z uzbr<>- 
ionemi oczami,na nogi postawiło. Gdzie tylko spojrzeć 
b y ło ,  widział człowiek g ruppy  ludzi ze szkłami okoy. 
conemi, którzy ciekawie temu zjawisku przypa tryw ali  
się. Ale fanatyczni starzy T u rc y  i Grecy tylko g ło w a ­
mi potrząsali,! cytowali egipskie zaćmienie,które K ró ­
lowi F araonow i ogromnego figla spła ta ło ,  i powla! 
rzali, że to oznacza koniec św ia ta.—  Troie kochany d i  
dziatek, (pisze gazeta wiedeńska), które przez śmierć 
matki odziedziczyli w Wiedniu kapitał sto tysięcy reń ­
skich, i na wielką skalę tutaj iy ią ,  chcieli swoiego Oj­
ca, człowieka prostego, ale uczciwego, k tó ry  dla roz­
rywki iest Murgrabią w ich d o m u ,  i czasem odbywa 
czynności do stróża należące, a co bardzo znieważało 
w wyższym tonie żyiące Panny Córki i Pana Syna 
oddać do domu obłąkanych. Z takich dzieci Ojciee 
może mieć tekże bardzo lubą pociechę.
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PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
Błeszyński Józ: Oby: zG oIanka ;  Bogusz Jan  Oby: z Niwek; 

Ciepielowski Jan  Oby: z Sienna; J a s i ń s k i  W ikt:  Obyw: z Biały; 
K ra s n e r  Józ: E m ery t  z Karlsbadu; Lemson Ale: Rad: Kol; z D re­
zna; Baron Maltzan  Adolf  Oby: z Duchnową; Parczyrfski August 
z P ra s s ,  i J u l jan O b y w :  z Gąbina; Rzewuski Mich: Oby: z Pęko- 
sławia; Sokołowski Leo: Ob: z Czyźewa;  d e S try c k  Józ: Radca 
D w oru  z Saltzbrun; W i tz e  W iuc :  Oby: z Austrji ; Zamojski Jan  
Szamb. D w o ru J .  C. K . M- z Poznania. (G. P.)

J e że l i  kto  posiada A P I Ł K Ę  do w ydzierżawienia ,  raczy do ­
nieść franko, o ostatecznej cenie rocznej dz ierżaw y, o w arun­
kach,  i zarazem o dochodzie rocznym, adresu iąc  do J .N ie s z -  
k o w 3 kiego pod Nr 2674, do właściciela domu.

J e s t  do w ynajęcia od Ig o  Stycznia 1848, pod  Nr 2858 w do ­
mu narożnym przy ulicy Mostow ej i Bógaj,  L O K A L  na Szynk, 
od dawnych lat na ten p roceder  zajmowany, w k tórym  w o l­
no Starozakonnym u trzymywać.  W iadomość poweiąść m »żna 
w  3m sklepie od ro g u  w tymże domu, w handlu W ik tu a łó w .

P A N T A L J O N  mahoniowy, p rzesz ło  o pół  7ej 
gaś# oktaw y, z sz tabami, iest do sprzedania przy uli- 

cy Królewskiej  pod Nr 1065, w pałacu  dawniej  
Dębowskich, na 2m piątrze.

SZPA D  wojskowych i cywilnych, K A P E L U S Z Y  sto- 
f sowanych, P E D Ę T O W ,  F E L C E C I IO  W  różnych, KASZ- 
✓ K I E T O W ,  Ł A D O W N IC ,  S Z L I F  i innych przedmiotów,^  
i d la  S traży Celnej i Tabacznej ,  dostać można po m i e r - ^  

nych cenach w Handlu Szachny F in k , przy ulicy F ra u -  
y  ciszkańskiej pod N r  1799, w prost  ulicy Bonifraterskiej, m

fe #  ** d l
Komisarz Administr: Cyr:  I g o  i l i g o ,  podaie do pow szechnej 

wiadomości,  iż na skutek uchwały  Rady Familijnej z d. 8 /2 0  
b .n i  , odbyw ać się będzie w dniu 11/23 b. m. ogodz :  2ej z po­
łudn ia ,  w domu pod N r  2677 przy  ulicy Bednarskiej,  l icy ta­
c ja  g łośna na sprzedaż Ruchomości , iako to :  w yrobów Sto­
larskich ,  t a k id i i e  W arsz ta tó w ,  M ater ja łów ,  Naczyń, G&rde- 
d eroby ,  Bielizny,  Pościeli,  Mebli,  Obrazów , L us te r ,  i t. p. d ro ­
bniejszych przedmiotów, po Andrzeiu Morantowiczu pozosta­
łych ;  maiący chęć ubiegania się o kupno tychże, zgłoszą się 
w czasie i miejscu powyżej oznaczonym. P a ic ło w icz .

, Do składu rozmaitości M. K onopackiego w domu
Tow: Dobr: N r  370, nadszed ł  świeży t ranspor t  CU- 
K R  U tak  w głowach iako i w mączce, czyli fary na, 

“ w różnych gatunkach, k tó rego  tak  na beczki iako i 
częściowo, tamże nabyć można.

Dnia 15 b. m. w W ie lun iu ,  skradziono Kosztowności następu- 
iące : para  Kolczyków dy amentowy ch z bombelkami osadzonych 
nie a jo t ir ,  w futerale safjanowym czerwonym; p a ra  Kolczyków  
x bombelkami lGto-karatowemi z angielskiego zło ta ,  obsadzo­
ny cli perłami i rubinami; pa ra  Kolczyków złotych; Kolja  k o ra ­
lowe ze zło tą  fe rm oarką ,  w której  osadzony koral;  6 s rebrnych  
«Ey żek z lit: F .H .K .;  Szczypczy hi srebrne  do cukru; i 6 par  de­
se row ych  Noży z widelcami. Ktoby pow zią ł  wiadomość o tych 
przedmiotach,  raczy donieść do składu Sukna i Kortów  przy  ul: 
Now o-Senatorskiej  N r 477 A, za nagrodą.  Szczególniej  uprasza 
s i ę  P P .  Jubilerów 0 łaskaw e zwrócenie uwagi, na wyżej w y ­
szczególnione kosztowności.

M E R L C H O M O S C  N r  1292 w W arsz aw ie  przy ulicy 
Now y -św iat stojąca, sprzedaną zostanie ost, tecznie dnia 

1/1?*;-, 22 Lis topada (4 G iudnia)  r. b. o godzinie godzi ie 5
z południa, v miejscu zwykłych posiedzeń T rybuna łu

w W arsz aw ie  pod Nr 549, przed  W .  Sliwowskina Assesorem. Li­
cytacja  zacznie się od summy Rsr. 8578 k. 65. W ad jnm  iest żą­
dane Rsr. 750. W a ru n k i  p rzejrzeć można w W ydz:  II. T ry b u ­
nału, i u Maderskiego P a trona  w W arszaw ie  pod N r  3 0 7 /8  za­
mieszkałego. v

C zte ry  d ł O U I O W T A  angielskie , praw ie  nieużywane, za 
zł.  600, są do sprzedania ; chęć kupna maiący, zgłosi się do 
Hotelu Saskiego pod Numer 5ty stancji,  między godziuami 8mą 
i 12 tą z rana.

Nieruchomość Nro 2792 przy  ulicy Leszczyńskiej 
S T lf  w W arszaw ie  położona, w dniu 11 (23)  Listopada r. 

b. o godz: lOtej z rana, na Audyeucji T rybuna łu  C y ­
wilnego W arsz aw sk iego  pod Nr 549 przy ulicy D łu ­

giej odbywaiącej się , sprzedaną zostanie. L icytacja zacznie 
się od summy Rsr. 450. W adjum  żądane iest Rsr.  250. W a ­
runki p rze jrzeć  można w W y d z ia le  f. T ry b u n a łu ,  i u M ader­
skiego Patrona, w W arszaw  ie pod Nr 307 i 8 mieszkającego.

O S T S f c A  C h I  Holsz tyńskie świeże, 
deszły dzisiejszą pocztą do Handlu Jana  R ie-' 
d e l , przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nro 477B 
lit: B.

PO SESJA  w W arszaw ie ,  cała nowo w yrestaurow ana ,  
£>;'• w korzystnera bardzo miejscu, bo na rogu 2ch ulic, do 

I I g o  i 2go rzędu należących położona, w części muro- 
^  wana,  w części drewniana,  z Oficyną, Stajniami, W o z o ­

wnią, S tudnią, Ogródkiem, Podwórzem obszernem, oprócz tego 
z Placem dó 60 łokci długośc i zawierającym, na k tórym ma być 
stawiany Dom fron tow y, iest z wolnei  ręki  do sprzedania ,  w s to­
sunku blisko 13 od sta procentu. W iadomość w Cukierni  Pana  
Boeli,  w’ pałacu U rzędu L o te r j i ,  przed Kopernikiem.

. s ą  FA B R Y K A  K A P E L U S Z Y  pod firmą M a g d a - ^  
j@ i j j S  l iń sk ie j p rzy  nlicy Krako:-Prz«dm : pod N r 3 8 3 , Q

J U L  naprzeciw Poczty, polecaiąc się względom  S z a - ^  
nownej Publiczności, donosi, iż w tych  d n i a c h ^  

jgnadszedJ  znaczny t ranspor t  T O W A R Ó W  P A R Y Z K IC H , |g  
^ . t o i e s t :  F E L P Y  iedwabnej i S K Ó R E K  lakierowanych; ia-Jj | 

koteż P O D S Z E W E K  w rozmaitych kolorach, pochodzący chjj|| 
ggz F a b r y k  Lionu. Uwiadamia się zarazem, iż w wyżej w y - ^  
jg)[ mienionej F a b ry c e ,  w yrab ia ią  się K A P E L U S Z E  na sprę 
j e ż y n a c h ,  iedwabne i tybetow e, tak zwane (GIB US).

I K M I  pod Nrem 26 w Sochaczewie, przy  ulicy 
Trojanowskie j ,  w raz z Stajniami, K o m ó rk ą ,  W o z o ­
wnią i Ogrodem fruktowym , w dobrym stanie b ę d ą ­
ce, iest do sprzedania . Wiadomość u właściciela te­

goż domu na miejscu.

Dziś rano zimna stopni 0. W czo ra j  w południe  0.
T E A T R  W 1ELK I.  J u t ro ,  92gi raz  N a p ó j M iło sn y ,  i 4 ty raz 

P a n o ra m a  N eapo lu .
J u t r o  w H a u d iu W in  iK o reen i  W .  K o łd r a s iń s k ie fc o ,  przy ulicy 

Miodow ej, w prost  Sądu Apel: , na Śn iadanie: P*keflejsz, K o t le ty  
w ołowe, Befsztyk, Pieczeń cielęca i barauia— O b iad :  Zu^a p o ­
midorow a i Rosoły Sztuka mięsa , Po traw a, Pieczyste, i t. p.

J u t r o  w handlu M ajew skiego  przy uh* Bednarskiej,  na Śnia­
danie : Za i ą c ,  Indy k, P o l ę d w i c a  z c z e r w o n ą  k a p u s t ą ,  Pieczeń h u ­
za r sk a ,  Z razy  angielskie, Klopsy z buraczkami, Schab, K otle t  
w o ł o w y ,  i cielęce bite, R a m s z t y k . —-  O b iad :  Z upa  grochow a i 
szczaw iowa, Sztuka mięsa,  F ry k a s  z mostków, Legumina z pary .


